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CZĘSC X.N‘ 96. RAK a i 
Cena Roczna: w Rose 


| Ç : |D D n J Ji ać 
.. Syl, spoczłą, aw stos 
IAR TĄ CX TE ii licy, z noszeniem do 
Wydawcy Tygodnika w * ROR NORRENA ER mieszkań, 50 rub. uż. 
Petersburgu, do Expedy- > % Półroczna, 25 r. twa; 


cyi Gazet Petersburskiego g z < Bez poczty, dla odbio, 
Poczłamtu, lub do xięgar- rających w xięgarni 
ni Smird.na; w Warszawie, Śmirdina: Roczna, 45 


w drukarni Zawadzkiega G AZET A URZĘDOW. A KRÓLESTWA POLSKIEGO, r. us, Półroczna, 265 


Wychodzi we Wtorki i 
Piątki. Prenumerata przyj- 
muje si; pod adresem; do 


i Węckiego i w Biurze r. as. Dla Królestwa 
Informacyjnem;w Wilnie, Polskiego: Roezną,55 
w xięgarni Zawadzkiego; r. Półroczna, 28 ; 


nadto wewszystkieh Pocz- ass. : 
a 


towych A urzędach. W to re k, 11 G ru d ń 3 4. 


Z z z 


Tygodnik Petersburski będzie wychodził w roku przyszłym bez żadnej 
zmiany w dotychczasowym układzie i cenie. Osoby, życzące prenumerować 
to pismo na rok 1835, proszone sa © wczesne zgłoszenie się. | 


Roskaz dzienny Cssanskt, z dnia 6 bieżącego miesiąca 
5d SA ( e w Petersburgu. GE 
sąceą KM: J. C. W. NasręPca-CEsaRzaEwicz, W.X. AuBxAN- 
1000M5ŚCI VAJI pER MisoŁajEwicz ma się ież ai i w Preobrażeń- 
z PA skim pułku gwardyi. — J. C. W. W. X. Misozaą 


"CESARSTWO ROSSYJSKIE. ż , | Mrkozasewicz ma się też liczyć i w Siemionowskum 
| pułku gwardyi. —J. C. W. W. X. MicaaŁ MikoŁarewicz 
©. Petersburg 4% Grudnia. ma się też liczyć 1 w pułku strzelców gwardyi.—Zostają 


s > podwyż szeni: za odznaczenie «się w służbie, Sprawujący 

6 b. Grudnia, w uroczystym dniu imienin N. CESARZA obow. Dyrektora Departamentu Artyleryi ` Ministerstwa 
Jwcy. w Cerkwi Zimowego Pałacu odbyła się liturgija Wojny Jenerał-porucznik Edler 1, na Jenerała Artyleryią 
Św., w obecności obojga NN. PaŃsrwa, JJ. CC. WW. || z zatwierdzeniem na tym urzędzie; Jenerał.major pułku 
W. X. MicnaŁa PawzŁówicza i WW. XX. Maryi Preobrażeńskiego gwavdyi, Senator, Xiążę Piotr O/denbur= 
Mikozajówny i OLei Mikozajowny, tudzież Xięcia || ski, na jenerał-porucznika, z zachowaniem dotychczaso- 
Jmci Piotra Oldenburskiego. Członkowie Rady Państwa, wych obowiąsków; — na Jenerał-majorów, Pułkownicy; 
Ministrowie, Senatorowie, Jenerałowie, Oficerowie wszelkie- Dowodzący fabryką broni w Sisterbeck, liczący się w Ar- 
go stopnia, gwardyi, wojsk linijowych i marynarki, urzęd- || tyleryi 4mosow; Dowodzca Żej uczebnej brygady kantos 
nicy, Dworu i inne znakomite płei obojej osoby również nistów wojskowych, liczący się w artyleryi Chałańskz 2, 
się ma niej znajdowały. Damy były w Ruskim stroju, a obaj z zachowaniem dotychczasowych obowiązków; — 
Kawalerowie w paradnych mundarach. , Po ukończonem || Liczący się w wojsku Karniejew 2; tenże mianowany 
nabożeństwie NN. Państwo raczyli przyjmować powin- Dowodzcą 1 brygady 14 dywizyi pieszej; Dowodzca ej 
szowania Najsw. Synodu w Cerkwi, a od Członków ciała Uczebnej brygady kantonistów wojskowych, liczący się. w 
dyplomatycznego; po powrocie z niej, w salı Piotra- W. || wojsku Wochin, z zachewaniem dotychczasowego obowiąz- 
Potem na pokojach CesaRzowEs Jmci, w złotym salo- ku; Dowodzca Czugujewskiego pułku ułanów Jziumow i 
nie, damy i inne znakomite osoby miały zaszczyt ucało- || tenże mianowany Dowodzcą 1 brygady 6 lekkiej dywizyj 
wać rękę N. Pani Raye jazdy, na miejsce Jenerał-majora Lewczenko; Sprawujący 
; SA i Den obowiązek.. Dyrektora Alexandrowskiego korpusu nieletnich 
Wieczorem radośnego dnia tego u Dworu, w Białej kadetów Chatow 2, z zatwierdzeniem na urzędzie Dyrek- 
sali był wspaniały bal, na który 1,200 osób było zapro- || tora tegoż korpusu; Nakazny Hetman wojska  Astrąchań* 
szonych, a potćm w wielkiej marmurowej sali wieczerza, || skiego kozaków Pietrow 5, ii tenże mianowany Naczelni- 
w ciągu której brzmiały dwa chory muzyki. kiem. Sztabu wojsk na linii Kaukazskiej i w Czarnomoryj; 
RE ý : Dowodzca Kijowskiego pułku. Huzarów Grottenhelm 2, 

— N. Cesarz Jmć raczył mianować Członkami Rady || i tenże mianowany Dowodzcą 2 brygady 8 dywizyi lek- 
Państwa: Jenerał-adjutantów xięcia Repnin i P. Kisielew; || kiej jazdy; zostający zaś przy Wojennym Jenerał-Guber- 
Wielkiego Marszałka Dworu P. Cyrylla Maryszkin i | natorze Petersburskim do szczególnych poleceń, Pałkow- 
Sekretarza Państwa P. Marczenko, | l nik Pawłowskiego pułku gwardyi Szczegłow, otrzymuje 


rangę Rzeczywistego Radcy Stanu. (Z liczby innych pod- 
wyższeń i mianowań, "umieszczamy tu hastępujące:) Spra- 
wujący obowiązek Adjutapta przy Kijowskim Wojennym 
Gubernatorze, Jenerał-adjutancie hrabi Lewaszow 1, Kor- 
net pułku Huzarów gwardyi Bibikow, podniesiony na 


. Porucznika i zatwierdzony adjutantem; Kapitan zaś pułku 


Izmajłowskiego gwardji, Starszy Adjutant Głównego Szla= 
bu czynnej armii Gorzow, na PBW z zachowaniem 


desyolttann ya obowiązków. Św. 

Zostają | mianowani: 
jennym . /Gubernatorom Rewelskim ; Towarzysz Ministra 
Spraw Wewnętrznych Jenerał-major orszaku J. C. M o Sca 
hrabia Strogokow 2 Jenerał-adjutantem J. C. M., s po- 
zostaniem w lymże urzędzie. — Pułkowy adjutant pułku 
Siemionowskiego.. gwardyi Porucznik von Brúnn Fligel- 
adjutantem J. ©. M, z zachowaniem RSTK 
obowiązku. —Zostający przy J. C: W. W. X. Naczelniku 
korpusu Paziów, wszystkich lądowych zo kadetów 


i pułku Szlacheckiego, Jenerał-major Chwoszezynski, Dy-- 
rektorem, Potockiego. korpusu kadetów: — Wtóry:; Komen-: 
dant Kijowski, liczący się- w wojsku Pułkownik Hebel, 
Komendantem: Kijowo-Peczerskiej.; cytadeli, — Zostający į 


przy oddzielnym Kaukazskim korpusie, liczący się w woj- 
sku Pułkownik Nosow, Nakaznym 'Hetmanem Astrachań: 
skiego wojska Kozakow, i ma się liczyć w jeździe. — 
Mianowani Dowodzcami: pułków: 


ICAM. xżę Lieven; Kirysyerów ` žia Albèrta Pruskiego 
Pułkownik Achtyrskiego pułku. hużarów Fligel-adjutant 
36. M. hrabia Rzewuski, “obaj z zachowaniem dotych- 
czasowych obowiązków; 


Finlańdzkiego korpusu kadetów. — Deżurny Sztab-oficer 
Sztabu 2go odwodowego korpusu jazdy, liczący się w 
wojska Pałkownik 'Czyrkowićz, ma zostawać przy luspek- 
torze całej osiedlonej jazdy do szczególnych poruczeń.— 


Dymissyonowany Jenerał-major Inżenierów 7ruzson 2, | 


przyjęty zostaje do służby, do korpusu lnżenierów i mia- 


nowaty Kijowskim Komendantem. — Dymissyonowany | 


Pułkownik Duszenkiewicz przyjęty w lejże randze na 
nowo do służby, ma się liczyć w wojsku i zostawać 
przy Głównodowodzącym 1 armiją, do szczególnych po; 
ruczeń. — Starszy“ adjutant wydziału Jnżenieryi czynnej 
armii Sziäbs-kapitan polnych Jożenierów Awredżio 9, 
przeniegiony zostaje do batalionu Saperów gwardyi, z za- 
chowaniem dotychczasowego obowiązku. — Dyrektor kor- 


pusu Finlandzkiego Kadetów Teslew 2, na własną prośbę, | 
S powodu słabości zdrowia, otrzymuje WRA, z munz | 


durem i pensyą. 


"— Przez Reskrypta CEsansk1E mianowani kawalerii i 
orderów: Ś, Andrzeja Apostoła, 27 Listopada, Nadz- | 
wyczajńy i Pełnomocny Poseł Cesarza Jmci Austryackiego | 
przy Dworze Brytańskim xiążę Paweł Esterhazy. — | 


Orła Białego: 27 Listopada, Jenerał-porucznik Któlew- 
sko-Pruskiej słożby, Komendant , miasta Berlina 7tppe/s- 
kirch 1 28 tegoż m. Urzędnicy Królewsko. Pruskiego 
Dworu: Wielki: Mistrz, Obrzędów Buch i. Wielki Koniuszy 


Knobelsdorf. — $. Anny 1 klassy s koroną: 6 %. m. 
Zostający w “orszaku Jeco CEsaRskies Mośar Członek | 
Rady korpusu, lnżenierów Górniczych Jenerał-major hrabia | 
de St. Aldegonde, za gorliwą służbę i szczególne prace, | 


podjęte przy oglądzie zakładów Górniczych pasma Altaj- 
skiego. —Ś. Anny 1 klassy, 6 b. m. Rzeczywiści Rad- 


Admirał hrabia Hey den Wo- 


-Orenburskiego ułanów, 
Pułkownik Konnogwardyjskiego pułku, Fligel - Adjutant | 


Pułkownik ` Jenerałnego* Sztabu 
Ditnłars mianowany Sprawującym obowiązki Dyrektora ' 


TYGODNIK 


cy Stanu: Członek Rady Ministerstwa Skarbu Oreus i 
Karlandski Cywilny Gubernator „von Brewern, obaj za 
gorliwą słażbę i odznaczające się prace,—Ś. Stanisławia 
1 klassy, 16 Zistopada, Lejb-medyk Króla Jmci Prus- 
kiego Radca Tajny PFiebe/, w dowód szczególnych wzglę- 
dów N- Pasa, za długoletnią i gm służbę przy 080- 
bie Jego. Królewskićj Mości, 

< — Przez Ukazy Cusanskie do Rządz. Senatu, z „dnia 
8 Listopada: bież. roku, (w Berlinie), -N.= Cesarz: Juć: 
raczył zatwierdzić 1 podać ku piezwłoczuemu wykonaniu 
rozmaite pojaśnienia i uzupełnienia wydanej w 1831 r. 
Ustawy. o Rekrutczyznie, przy wypełoieniu której, w róż- 
nych gubernijach, zdarzały się uchybienia i niewyrozumie= 
nia.—25 tegoż m. (na stacyi Wajwara), Fstlandzki Cy= 
wilny Gubernator, Radca Stanu Zenkendor/,. mianowany 
t Rzeczywistym Radcą Stanu. 

— Przez Ukaz Cesarski do Kantoru Dworu, z dnia 
3% Listopada, (w Berlinie), Radca Rossyjskiego poselstwa 
przy tamecznym Dworze, baron Franciszek Maltitz, mia- 
nowany: Szambelanem Dworu J. C. Mośar. ś 

— Na przedstawienie Najśw. Rz. Synodu, N.. Cesar- 
zówi JMal, , w d.. 16, Paźdz. b. r, Przełożony Moskiew- 
skiego Stawropigialnego Zaikonospaskiego 2 klassy Monas- 
teru; Rektor = Moskiewskiego Seminarium; Archimandryta 
Izydor, mianowany Wikarym Moskiewskiej Eparchii i 
Biskupem Dmitwowskim. —— 

Ukazy Ba Senatu. 

1) 29 Listopada (z Heroldyi) Zaleca się powszechnie 
iżby wszelkie wyższe władze i Rządy Gubernijalne nieod- 
miennie w naznaczonym . terminie przysyłały do Heroldyi 
corocznie stany służby: (Popnyanpusie enneku), wszyst- 
kich urzędników podwładnych im wydziałów, tudzież iżby 
donosiły miesięczńie o zachodzących w tychże stanach 
służby odmianach. 

2) tegoż dnia. (s 1 Depart.) O porządku przewodu 
w Tauryckim Mahometańskim duchownym zarządzie spraw 
o nieposłusznych dzieciach. 

3) tegoż dnia. (z Heroldyi) Z ogłoszeniem Zdania Ra- 
dy Państwa, zatwierdzonego przez N. Pava w dhiu 20 

Października b. r., którem postanowiono: «że nagradzanie 
«urzędników wyższą rangą przy brania dymisyi, zawsze 
«zależy od poświadczenia Zwierzchności o gorliwej i nie- 
«poślakowanej ich słażbie, i bez tego poświadczenia miej- 
«sca mieć nie może, chociażby nawet takowa ranga była 
«ta sama, którą urzędnik „Już miał sobie dawniej daną 
«przy pierwszej dymissyi i która była zeń zdjęta s po- 
«wodu wejścia na nowo do służby.» 

5) tegoż m, (s tegoż Dep.) O dozwoleniu Sztabs-kapi- 
tanowi Michajłow wejścia na nowo do słóżby. 

5) tegoż dnia. (z ogóln. zgrom. trzech pierw. Depart.) 
(0) prawidłach wydzielania we włościach skarbowych grun- 
tów dla Cerkiewnej służby. 

6) 1 b. m. (s 1 Dep.) O środkach uzyskania: wyda- 
nych. pożyczek i wszelkich zaległości, w gubernijach któ- 
re ucierpiały od nieurodzaju. 

1) 4. b. m. (8 tegoż Dep.) O liczenia rubla srebrnego 
przy pobieraniu w 1835 roku CE opłat, „po 5 rob. 
60 kop. assygn. 

8) tegoż dnia, (s tegoż Dep.) Z ogłoszeniem roskazu 
CEsARskIEGO z dnia 50 zeszłego Listopada, iż kurs zło- 
tej i srebrnej Rossyjskiej , monety, „przy. przyjmowaniu jej 
w podatkach i innych wypłatach do skarbu, ma być w 
roku 1835 ten sam, jaki teraz istnieje, a mianowicie: 2s 


złoto, po trzy ruble; sześćdziesiąt pięć kopiejek, a na 
srebro po trzy ruble sześćdziesiąt kopiejek. 

— Że względu na odżnaczający się talent artysty 14 
klassy Karola Brilow, twórcy znakomitego obrazu, wysta: 
wtjącego ostatni dzień Pompei, N. CzsaRz Jmó, przeź 
Ukaz dany do Kapituły orderów w dniu 27 Listopada 


bież. roku, raczył go miańiować kawalerem orderu Ś. Anny 


5 klassy, 


— Sześcioletni syn kozaka Gorskiego Kozackiego puł- 


ku Gryceńkow, Bazyli, kąpiąc się w rzece Terek, wraz 


z innemi dziećmi, uniesiony został od brzegu na głębinę 
i straciwszy siły już tonąć zaczynał. W tej samćj chwili 
stojąca na brzegu ośmioletnia dziewczynka, córka niesłu- 
Żącego kożuka s tegoż pułku, Sawelijew, Agrofiena, wi- 
dząc uiechybną zgubę małego tego chłopca, tzuciła się 
do wody, a dosięgłszy ginącego, schwyciła go jedną ręką 
za włosy, i, s pomocą drugiej, niezważając na własne 
niebeśpieczeństwo i mimo bystryspęd rzeki, potrafiła wy- 
płynąć na mieliznę i tem Życie mu uratować. ; 


O tak nadzwyczajnej przytomności umysłu małej Agra 


fieny Saweljew , Minister. Wojny doniosł Cesanzowi 
Jmer i N. Pas raczył jéj nadać ustanowiony medal. Obok 
tego Í. C. M. roskażał umieścić na jéj imię w jednym 
z bankow : Państwa: 500 rubli i zapytać rodziców, azali 
nie zechcą oddać jej na wychowanie do skarbowego za* 
kładu. RAW = EE 54 F 
-= P. Minister Skarbu otrzymał od Wice-gabernatóra 
Archangelskiego próbkę prawdziwych pereł, odkrytych 
przez dozorcę leśnego Leontjew w. dwóch razem miej: 
scach Archangelskiej gubernii: w imałym strumyku: Kai- 
noruczaj, wypływającym z jeziora Kaino, i w małej rzece 
Sywczuga, © 117 wiorst od Onegi.. si 
„ Kainoruczaj, rzeczka wpadająca „do jednej ż. zatok mo- 
rza Białego, ma od 2 — 7 stop głębokości, na 2 — 14 
szerokości, Przy samem wyjściu z jeziora, płynie w łożu 
piaszczystem; lub piaszczystożgliniastem; ale „przy ujściu do 
morza staje się coraż głębszą. Woda jej jest przezroczys- 
sta. Muszle perłówe znalezione zostały w jej miejscach 
najmniej głębokich: w griincie piasźczystym, ukryte pod 
kamieniafii. ; 

Sywczuga wypływa ż małego jeziora tegoż nazwiska; 
średnia jej szerokość jest od 5 — 8, głębokość żaś do 
2 sążni. Łoże jej tmiejscomi przepaściste, miejscanii 
przerzyna grunt gliniasty, piaszczysty lub katmienisty. Wo- 
da czysta jest i spokojna. Muszle perlowe zialezione w 
niej zostały w, miejscach płytkich, na grancie piasz- 
czysty 35 de Ry SZ. ; ; 

Perły Kainoruczajskie przedstawione żóstały NAjiASNIEJ- 
sze) CESARZOWEJ JmGi, 1 złożone są, razem że znale- 
zionemi w Sywcżudze, w muzeum korpusu inżebiesów 
Górniczych. Niektóre ż nich, osobliwie pierwsze; są nader 
czyste i piękne. e 

Odkrycie to atoli nie jest w Rossyi pierwszem. W 
Fiulandyi, 070 wiorst od miasta Serdobola, gubernii 
Wybotgskiej, w wielu stramykach wpadających do jezio- 
ra Ladogi, znajdują podłużne muszle, zawierające w so- 
bie perły, często odznaczające się wielkością i pięknością. 
Muzeum górnicze posiada kilkanaście ich exemplarzy, zna* 
lezionych w strumyku Johann Kocki, o 8 wiorst od wsi 
Kideli, a 60 wiorst 6d Serdobola. 

—— Do Petersburga przybył: 5 b. m. z Wilna, tamecż- 
ny obyw. Radca Honorowy Parczewski. 


PETERSBURSKI. 


SO A 


— Komisya' likwidacyjna “Podolska; obwieszczeniem, 
po raż pierwszy w dniu 24 Listopada b. r. w dodatku do 
Kuryera Litewskiego  wydrukowanćm; ogłaszając, Że na 
nowo otrzymała wiadotność o uległych konfiskacie mająt= 
kach Porucznika byłych wojsk Polskich Teodora Maga: 
rzewskiego i Atkadego Hike, wżywa intetesowane osoby 
iżby stawiły się w przepisanych terminach; że swemi do 
tych majątków pretensyami lub długami. 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Warszawa 12 Grudnia, 

Najjaśniejszy CesaRz Jegomość, statiowiąć dekretem ż 
dnia qę Wiześnia r. b, kary na tych; którzy byli podżes 
gaczami i głównymi: uczestnikami: upłyniońego © w: Polsce 
rokoszu, nie pominął w swym , czasie zwrócić szczegul- 
niej uwagi Monarsżej na tych oficerów byłej polskiej ar- 
mii, którzy w dniu powstania Ż5 Listopada pożostali wier- 
nymi swym obowiąskóm i niezachwianymi =w uczuciach 


prawej przychylności do Tronu, Jeco CesaRska Mość, 


przez wspraniałomyślny: wzgląd na tak prżykładne ich po- 
stępowanie, © ii na przedstawienie JO. Feldmatszałka xcia 
Warszawskiego, Namiestnika = w. Królestwie Polskiem, ras 
czył każdemu w szczególności. przeznaczyć uastępujące 
bagrody: 1) Z pułku 4 piechoty; porucznikowi Mikołajo= 
wi Góreckiemu, całą pensyą kapitańską corocznie, wyż ` 
noszącą 4,065 złotych. 2) Z tegoż pułku .podporuczni= 
kowi Adamowi Zychlińskiemu, | najeden raz 10 tysięcy 
złotych. (3) Z pułku grenadyerów gwatdyi, podpóracz* 
nikowi Kajetanowi Niewengłówskiemu; corocznie 1200 
złotych. 4) Z pułku 4go piechoty, majorowi: Kindlerowi; 
corocznie 1400 złotych. 5) Z pułku grenadyerów. gwar= 


 dyi, kapitanowi Kazimierzowi . Sżymanowskiemu, stopień 
' podpułkownika: i oddzielnie 2000. złotych: corocznie. 6) 


Z korpusu weteranów; porucznikowi Benedyktowi Lisowiec= 
kiemu, corocznie 600 złotych. 7) Z pułku 4go piechoż 
ty, podpotuczaikowi Józefowi Łubińskiemu, corocznie 
1400 złotych. - 8). Byłemu: do rewolucyi plac-adjuianteri 
miasta Warsaawy, kapitanowi Julijanowi Dylewskiemu, cóż 
roczhie 2120 złotych. (Korr. W.) 


a 


Dokończenie artykułu P. Adama Gurowskiego, umies 
szczonego w Gazette de France: ; 

«Po wygaśnieńia rodu Jagiellonów, stała się Polska ob- 
szernem ogiiskiem nieporządku i rozdwojenia politycznego. 
Mimo twierdzeń dziejopisarży polskich, była Polska już pod 
dwóma ostatnimi Królami tego szezepu krajem najbardziej roz- 
przężonym w Europie. Bez porządku, bez władzy; wszystkiem 
rządziła najegoistyczniejsza atarchija.— Obieralność Monar 
chy, przyjęta stanowczo przy końcu wieku XVI, r. 1575, 
wtedy, kiedy władza najwyższa, tak w Rossyi, jak w całej 
Europie (stałego lądu), utwierdziła się przeż formę monat- 
chiczną i pochłonęła wszystkie inne, dowodzi, iż Polacy 


nie byli nigdy zdolnymi pojąć: czego czas wymaga? i Że 


naród cały, pozbawiony naczeluikow, którzyby się byli z 
him zjednoczyli (identifiés), i którzyby nim byli kie- 
towali, nie posiadał tego rzutu oka, któryby mu był dał 
poznać, zrozumieć i ocenić to wszystko, co się ciągle 
działo około niego. — Dla monarchów europejskich 
obieralność korony polskiej dopełaiała ich celu, jako to: 
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gą 3 
dzaj ostracyżma, oddalonego wygnania, przez „co uwal- 
niali się od osób które im w ich państwach stawały . na 


przeszkodzie. Przekonywa 0 tem wczasowe postępowanie 


Karola IX względem brata swojego Henryka I, Księcia 
Anjou i Króla p lskiego, później Ludwika XIV względem 
Keia Conti. — Dom austryjacki pałał znów ciągle: żądzą 
przyłączenia korony polskiej, równie jak mu się to udało 
co do Czech, Morawii, Węgier i części Niderlandów. 
Wreszcie Carowie rossyjscy, mając u siebie nieograniczo- 
ną władzę w obszernych swych dziedzinach, przeczuwali 
od dawnego czasu, iż przeznaczeniem państwa ich było: 
stauąć na czele całej sławiańszczyzny, dostać się do jej 
środka i przyłączyć się do toku interesów i wypadków 
europejskich. Odtąd to zaczęli ową walkę o pierwszeń- 
stwo z Polską, która, postępując coraz bardziej w swojem 
rożprzężeniu, zbliżała się do chwili, w której miała znik= 
nąć 2 rzędu państw politycznych. Zaniedbawszy bez pow- 
rótn sposobność połączenia ( centraliser) w sobie Wscho- 
du Europy, nie była jak tylko ciałem, którego bezczyn= 
ność i zepsucie przeszkadzały rozwinięciu się sławiań- 
szczyzny. — Znając swe dzieje, nie mogą nawet Polacy 
Żalić się, ponieważ tylko sami siebie winni oskarżać. 
Nigdy nie umieli postępować zgodnie z potrzebami: czasu, 
nie umieli istnieó, są niezdatni do tego, i długą pracą 
własnych rąk swoich sami się zgubili. Czy to Europa; czy też 
Rossya pozbawiła ich tego ducha zachowawczego, który 
się przebija przez cały ciąg życia ich politycznego? — 
Rossya zachowała zawsze prawa zasadnicze zewnętrznego 
bytu: politycznego i ściśle się ich trzymała; Rossya pod- 
biła Polskę przez broń i dyplomacyą. Jeżeli Rossya umia- 
ła wcielić do siebie Polskę po tylu i tak rożnych wy- 
padkach, nie jestże to najlepszym dowodem, iż Bóg ją 


wybrał, prowadził i drogę jej gotuje? — Wszystkie ` bo- 


wiem warunki śmierci i dezorganizacyi wypływają z hi- 
storyi, z życia politycznego i z obrotu zdolności umysło- 
wych Polaków; w Rossyi zaś wszystko tchnie zasadą si- 
ły, dzielności, szybkości i przyszłości. Umysł i eiało; język, 
wszystko jest tam w uiezmiernej obfitości: i zdoloe “do 
największego rozwinięcia się. Polska ma tylko przeszłość, 
pozbawioną wszelkiej zasługi; Rossya przyszłość, wielką, 
niezmierzoną.» 

«Historya okazuje, iż Polska nie mogła: spodziewać się 
względów i korzyści wzajemnych ze strony Europy, któ- 
rej nie ofiarowala Żadnej wartości wewnętrznej. ` Polska 
odosobniona, jak była, nic -nie-reprezentuje; interesa jej 
nie mogą być oddzielone ud Rossyi, którą Opatrzność 
przeznaczyła, aby, się stała matką i opiekunką Sławian.— 
Przez Rossyą przysposabiają się wielkie. i zbawienne wy- 
padki. Interes - Polski sam w sobie. jest mniejszym, niż 
kropla wody dla Oceanu; nie jest on dziś ani czynem, 
ani: potrzebą, ani koniecznością: jest tylko czczem słowem, 
zastosowanem bez logiki do czegóś, co jest uiczem, — 
Nigdy prawdziwy przemysł nie może. się: zakorzenić 'ma 
ziemi polskiej; charakter jej mieszkańców, nie troszczący 
się o nic, i bardziej jeszcze uprzedzony viż Chińczyków, 
uczynił ich niezdatnymi do wszelkiego wynalazku i po- 
stępów polepszających. W całej, niezwiernej rozciągłości 
pracy przemysłowej, Polska jedynym jest krajem, który 
pa targ powszechny nie może przynieść Żadnego płodu, wy- 
robionego lub wynalezionego na swojem łonie. Naśladow= 
nicza w najmniejszych szczegółach, nie ma nawet w.swo: 
im kraju rodowitych mieszkańców, zajmujących „się hau= 
dlem. — Przeciwnie, Rossya, obok mieszkańców miejskich, 
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handlem się trudniących, posiada stosunkowo. daleko więs 


cej włościan uwolnionych i posiadający ch, własność gran- 
tową, niż Polska, — W zamianach hadlowych z jonemi 
krajami, -byt pierwiastkowego przemysłu Rossyi okazuje 
się sam, przez się, nie zaś. sposobem pożyczanym lub 
przywłaszczonym, jak, w Polszcze, która dostarcza tylko 
żywności, będących płodem natury i ziemi, i która nig- 
dy nie umiała powiększać ich wartości przez przemysł. 
Pożytek, jaki Europa odnosi dziś z rozwinięcia się Rossyi 
obchodzi. ją bardziej i słuszniej,. niż. zbutwiała przeszłość 
Polski.« ; „ (Korr, Warsz.) 


adońtóści zdgraiczne, 


Lońdyn 5 Grudnia. P. Hudson, który wysłany był do 
P. Roberta Peel, wrócił 5 b. m, o Żej ż rana do Lon- 
dybu. Zastał on go, jak wiadomo, w Rzymie, i sir Ro- 
Dert spodziewany tu jest na 8 lub 9 b. m. Po przyby- 


cia P. Hudson, lord Wellington wyprawił do P, Peel 


nowego. gońca. 

— W rządzie wszystko pozostaje, jak dotąd, na sto- 
pie tymczasowej, i interesa kraja bynajmniej nie zdają 
się na tem cierpieć, gdyż lord. Wellington z lordem 
Łyndhurst, przy pomocy’ podsekretarzy różnych ` wydzia- 
łów, bez wudności całą machiną kierują. A nadto, dwaj 
ci ludzie stanu, przez odpowiedzialność swoją przed Kró- 
lern i przed narodem, tak dobrą dają rękojmią przeciw 
wszelkiego rodzoja nadużyciom, jak gdyby mieli cały tu- 
zin kollegów. Przynajmniej wolność publiczna s powoda 
tymczasowego stanu zarządu bynajmniej nie ucierpiała, 
jakby nic ucierpieć nie mogła i wtedy, jeśliby: nawet lord 
Wellington był tak despotycznego charakteru, jakim go 
chce mieć Morning Chronicle. 


—. Dzienniki, tutejsze. nie przestają ogłaszać artykułów 
rozimowanych o gotujących się. przemianach, tudzież li- 
stow, adressów do Króla i dawnych i nowych ministrów; 
ogłaszają też slist lorda Brougbam, pisany 29 z. m. z 
Paryża do lorda Lyudhurst, w którym były Kanclerz cofa 
uczynioną przez siebie, ofiarę bezpłatnego, sprawowania 
urzędu. prezesa sądu kassacyjnego, s powodu iż przyja- 
ciele jego uważają sprawowanie tego urzędu za miezgod= 
ne z jego pracami parlamentowemi, ; E SR 

— Ostatnie wiadomości z Lizbony dochodzą 25 z, m, 
Projekt, wipisteryalny o- wyprzedaniu: dóbr, kościelnych 


| przyjęty został. w izbie deputowanych większością 61 gło- 
sów przeciw 37, — A wojsk cudzoziemskich, zostaje do- 
"tąd w służbie dony Maryi jeden batalijon angielski, je- 


den batalijon irlandezyków, jeden szkocki i dwa belgijskie; ` 


ogółem około 5000 ludzi, , Cała; siła zbrojna. Portugál- 
ska mie przewyższa 6000 regularnego wojska, tak iż powa 
szechnie sądzą iż rząd przymuszony będzie przedsięwziąść 
nowe zaciągi w Anglii i Fraucyi. ' 

— W Gazecie Courier czytamy, iż s powodu oporu 
murzynów w pewnych częściach Jamaiki, którzy od cza- 
su, ogłoszenia, bila wyzwalającego przestali, pracować, nie» 
którzy właściciele plantacyi umyślili sprowadzać „dla sie 
bia rolników z Anglii. Projekt ten, w części do skutku 
przyprowadzony, zupełnie się powiódł, W tej chwili znaj- 
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dają się w. Anglii agenci, wchodzący w układy ze znacz. 
ną liczbą rolników, o wysłanie: ich do: Indyi Zachodnich 
na warunkach tak dogodnych, że ci ludzie po kilku  le- 
ciech pracy, będą mogli uzbierać sóbie majątek, zapew- 
niający im“ przyzwoite opatrzenie na całe życie. 


Paryż 5 Grudnia. Postanowieniem Królewskiem z d. 
4-b, m. jenerał-porucznik Schramm mianowany. został 
pod-sekretarzem wydziału osób w ministerstwie wojny. 


— 5 b. m.; w: dniu "zapowiedzianym * na objaśnienia 
ministrów, . wszystkie: wchody do izby deputowanych: za- 
pełnione były tłumami ciekawych od samego rana, i, 
na długo przed otwarciem posiedzenia, w galeryach pub- 
licznych nie było już ani jednego próżnego miejsca. Oko- 
ło lej poczęła się też napełniać sama sala, mnóstwem 
deputowanych; z ministrów ukazali się naprzód pomiędzy 
niemi PP. Thiers i Persil? Około wpół do 2ej P; Dupin 
zajął prezesowskie krzesło, i wtymże czasie weszli do 
sali PP. Mortier, de Rigny. i Guizot. Po wysłuchaniu 
przysięgi wzech nowych deputowanych, P. Thiers zajął 
mównicę dla dania zapowiedzianych objaśnień. «Od- 
dawna już, mówił, było życzeniem rządu, objaśnić się 
z izbą—i ja staję tu dzisia dla wyświecenia powodów os- 


tatnieb: <zmian ministeryalnych, 0 ile to będzie .przyzwo-- 
ią. Go się tyczy tylekroć! wspominanej amnestyi, rząd, 


zeszłego lata, rzeczywiście. przez czas niejaki gotowym był 
do jej ogłoszenia. Lecz. zaszłe poźniej wypadki. politycz- 
me; 8 tą okolicznością iż oppozycya starała: się zamysły 
„ządu względem ambvestyi. w. fałszywóm wystawiać świel- 
le, odstręczyły go wkrótce od tego zamiaru. Po wyjściu 
marszałka Gerard który niemógł się z resztą ministrów 
zgodzić względem właściwości tego wielkiego środka, 


zwrócono uwagę na marszałka Mortier; lecz gdy ten ostat- | 


ni, s powodu wrodzonej skromności, ofiarowaneg9 mu urzę- 
du przyjąć nie chciał, chciano się zwrocić ku jednemu 


a > ; , 
ze znakomitych urzędników cywilnych, — Lecz tu, mó- | 
wił dalej minister, spotkaliśmy niezwyciężone przeszkody 

i niechcąc z rzeczy tej robić zagadnienia o interesa 0S0- 


biste, podaliśmy się wszyscy razem do dymissyi. Uczy- 
niliśmy to z uwagi na wielokrotnie powtarzane zdania, iż 
teraz, po przywróceniu w kraju spokojności, nowego też 
systematu jąć się należy. My zaś, z naszej: strony, uwa- 
żaliśmy dotychczasowy systeniat za jedyny s prawdziwe- 
mi interesami państwa zgodny. Przykre nam wprawdzie 
było rozstanie z monarchą; który 'nam dał tyle dowodów 
swojej stałej przychylności, “lecz tego ‘też: jednego i żało- 
waliśmy. Czyniono mi propozycye ażebym się od kolle- 
gów” moich w zdaniu oderwał; lecz nie mogłem się na to 
zgodzić i ustąpiliśmy wszyscy z obietnicą, iż jacybykol- 
wiek byli następcy, zawsze pewni być mogą słabych gło- 
sów naszych. W składzie ministerstwa 10 ‘Listopada nie 
mieliśmy najmniejszego udziału. Wkrótcefatoli przywoła- 
ny zostałem do Króla, Jmci, ktory mi powiedział że zno- 
wu bie ma: żadnych ministrów. Dowiedziałem się'o tem 
z boleśnćem zadziwieniem. Kiedy zaś Król Jmó* pytał 
mnie o radę, odpowiedziałem, iż sam Żadnej rady da- 
wać mu nie mogę, i że proszę ażeby też dawnych mo- 
ich kollegów przywołać raczył, którzy natychmiast zostali 
wezwani. Dwie więc przyczyny, jak wspomniałem, pociąg- 
nęły za sobą nasze. zrzeczenie - się: trudność „obioru - pre- 
zydenta, i mniemana - potrzeba zmiany systematu. Mini- 
strowie zaś 10 Listopada zrzekli się urzędowania s powo- 
dów, które podobnież uważam za nader sprawiedliwe.»— 


Przy tych słowach zażądał głosu jeden z ostatnich mi> 
nistrów, P,“ Passy. — Następnie, P. Thiers, zabrawszy głos 
na nowo, rozwijał obszernie systemat jakiego się dotąd s 
kollegami swojemi trzymał, i zakończył twierdzeniem: iż 
po systemacie tym nie już krajowi nie zostaje do życze: 
nia. — «Zawsze jednak, dodał, gotowi jesteśmy ustąpić 
ster rządu tym którzyby: z równąż otwartością systemat 
swój wyłożyć chcieli; i którzyby, na: wzór nas, obowią= 
zali się do energicznego oporu duchowi stronnictw. — 
Po P. Thiers, który bawił na mownicy około dwóch go- 
dzin, posiedzenie zostało na czas niejaki zawieszonćm; po- 
czem mówili jeszcze PP. Passy, Karol. Dupin, i Teste, 
którzy, jak wiadomo, do składu ministerstwa 10, Listopa- 
da należeli. 


— W liczbie prośb' podanych * izbie deputowanych, 
Znajduje się jedna P. Lahitte, adwokata sądu: Królewskie- 
80; /0 unieważnienie wyroku sądu -parów w sprawie mï- 
nistrów Karola X i wypuszczenie na wolność tych któ- 
rzy więzieni zostają w Ham. 


== 4b: m, wieczorem Prezes izby deputowanych P, 
Dupin miał w domu swoim wiele gości. W liczbie in- 
nych, lord Brougham przedstawiony został przez /P. 
Dupin "dawnemu obrońcy nieszczęśliwej Maryi Anto- 
niny, P. Chareau Lagarde; oświadczył szezćre zadowolenie 
ze znajomości s tak znakomitym adwokatem i chwalił 
męstwo jakie okazał w obronie Królowej francuskiej prze- 
ciw zapamiętałości rewolucyjnych stronnictw, kiedy prze- 
ciwnie, sam on, (lord Brougham), przy obronie Królowej 
angielskiej, miał powszechnę opiniję za sobą, 


— Tenże: lord Brougham, w, towarzystwie prokura- 
tora jeneralnego, P. Dupin, i architekta pałacu sprawied- 
liwości, zwiedzał rozmaite oddziały sądu kassacyjnego, i 
do izby sądu najwyższego, (chambre des requetes) weszedł 
przed samem rospoczęciem sessyi. Prezes sądu i obecni 
radzcy przyjęli go z największćm uszanowaniem i zawią- 
zała się interesująca rozmowa. Jeden z: członków -sądu 
oświadczył się. ze zdaniem iż prawodawstwo angielskie 
nie ma w sobie ani jedności, ai dokładaości praw na= 
szych; Że, jednem słowem, prawa cywilne nie są pisane, 
lecz gruniują się jedynie na zwyczajach. Lord. Brougham, 
wziąwszy słowo coułume w znączeniu w jakiem się naj- 
częściej w języku prawnym jego narodu używa, t. j. za 
prawodawstwa: szczegółowe, każdej  prowincyi : właściwe, 
odpowiedział: iż praw zwyczajowych (t. j. prowincyona|- 
nych) nigdzie w Anglii nie masz; że prawo cywilne grun- 
tuje się na zasadach całemu krajowi spólnych „i wszędzie 
jednostajnych, lecz że: w. samej istocie. rosporządzenia je» 
go nie są pisane.—Obaj zostali tym wykładem zadowole- 
ni: gdyż „sędzia francuski użył słowa coutume.: jedynie 
w. znaczeniu przeciwnem. prawu pisahemu, 


“Na ińną twagę, tyczącą się powagi wyroków (praeiudi- 


Featów) i odwoływania się do niej” w razie niedostatecz- 


ności samychże praw — były. Kanclerz angielski odpowie- 


dział, iż powaga ich nie jest bynajmniej w W. Brytannii 
| obowiązującą; Że wydane wyroki wywierają wprawdzie 
| znaczny wpływ na zdania sądów, lecz uważają się tylko 
za dodatkowe dowody, za pisemne rożumowania — nigdy 
(zaś za prawne rosporządzenia. -. „oc wię 


Nakoniec lord Brougham wyjaśnił: inną jeszcze watpli- 
wość względem liczby instancyj sądowych w Anglii. Utrzy- 
mywał, iż w Anglii, wyjąwszy bardzo rzadkie przypadki, 
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tak, jak i we Francyi, „dwie są tylko sądowe: instancye; 
Jecz wyznał że i-w jegą kraju świątynia sprawiedliwości 
dostępną jest jedynie przy ogromnych / Kcsztach; wyraził 
s, tego powodu ubolewanie, z nadzieją iż wkrótce może 
i w jego, ojczyznie nadużycia te zostaną: zniesione. 


"12— W Jura powszechnym przedmiotem rozmów jest 
szczęście jakiegoś biednego rzemieślnika, W kawałku drze- 
wa wschodniego, s którego chciał wyrabiać na tokacni krę- 
gle, znalazł oa jakoby ogromny dyament, który jubilero- 
wie tameczni cenią najmniej ua 500,000 frauków. Zdaje 
się iż dyament len schowany został w otwór wyrznięty 
w drzewie jeszcze kiedy zostawało na puiu i miało tylko 
dat 4—6; z dzisiejszego za$ stanu sądzić należy iż drzewo 
to ścięte było w latach 30. A zatem skromna ta gałąź 
„ukcywała w. sobie: przeż lat prawie 24 len skarb szacow- 
wy, który dalékoby więcej mógł wariować. jeśliby nie za- 
werak w sobie skazy, znacznie cenę jego zmniejszającej. 


— Listy z nad grauie hiszpańskich, dochodzące 28 2. 
m. nie zawierają nic ważnego. Krążyły wieści o jakiejś 
bitwie pomiędzy wojskiem jenerała Miny a Zumalacarre- 
guy, w której pierwszy został mocno raniony i omal nie 
wpadł w ręce karhstów, od których ledwie obroniony z0- 
stał przez natarczywy -attak oddziału swojej jazdy, Łecz 
„weści te potrzebują potwierdzenia. A= 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


-— Czytamy w gazecie Ze Temps następny list: «50 z. m. 
w 122 rocznicę urodzin xiędza de l'Epée, obecni w Pa- 
ryżu głuchoniemi dawali wielką ucztę. Był to pierwszy 
-w swym rodzaju obchód pamiątki tego człowieka, któ- 
rego w poetycznym swoim języku nazywają umysłowym 
ojcem. Dla tego też uradowałem się mocne z otrzyma- 
rego na obiad zaproszenia. 


uBardzoby się mylono sądząc, iż zgromadzenie to 
‘Judzi tak mocno od natury upośledzonych, przedstawiało 
widok smutny lub nieprzyjemny. Owszem, nigdy nie wi- 
działem uczty bardziej wesołej, bardziej ożywionej wi- 
docznemi znakami szczęścia. Na 52 obecnych głuchonie- 
mych Dr. Gall zauważałby przynajmniej ze 40 głów, 
'odzbaczających się wyniosłością i szerokością czoła. Dow- 
cip płonął w ich oczach i iskrzył się na końcu ich pal- 
ców, s szybkością której żaden dar słowa nie sprosta, 


«Przez trzy zgórą godziny mniemałem znajdować się 
w jednym z owych światów na które Swift  spuszczał 
swojego Gulliwera; przez trzy godziny role nasze "szły 
rawspak: i ja sam czułem się człowiekiem nićzupełaym, 
pozbawionym daru mowy, odrzutkiem spółeczności, zmu- 
szonym. uciekać się do ołówka ilekroć z resztą to- 
warzystwa „porozumiewać się chciałem! Jeden, s tych 
szczęśliwych ludzi, ostrzeżony że nie miałem Żadnego po- 
jęcia o mimice, pojrzał na mnie okiem niepodobnej do 
wyrażenia litości, i uczynił niemym spółbraciom uwagę: 
Że mocno ubolewa nad tem, że nie mam możności roz- 
mówienia się z nikim.» 


TYGODNIK PETERSBURSKI. 


= Xięgarż Ardouin wydał ostatni  spośzyt swojego. 
«Powszechnego. Bijograficznego słówmka»— Każda z zeb- 
ranych przezeń wiadomości, 'do tego stopnia oćzyszczoną 
jest ze wszystkich fraz niepotrzebnych, iż dzieło jego 
zawiera w sobie daleko więcej imion od najogromniejszych 
tego rodzaju zbiorów, kiórychby nawet nąpróżno gdzielndziej 
szukano; a pomimo to wiadomości o każdem z nich są 
nader szczegółowe i obszerne, Jest to razem dzieło tanie 
i mogące służyć za ozdobę każdej blblioteki; gdyż dru: 
kowane jest na pięknem papierze i zbogacone 122 port- 
retami, rytowanemi przez angielskich artystów, . 


mezi 


iadstności  Badwtówe 
i przemystotwe 
Petersburg 33 Gradraść 


— Zdamem Rady Państwa, zatwierdzonćm przez N. 
Cesanza Jmci w dnia 18 Listopada b. r. postanowio- 
no, iż przy pobieraniu eła w 1835 roku od towarów 
przywozowych, na komorach celnych, tak w Europejskim 
jako w Azyatyckim handla, rubel srebrny ma być liczo= 
ny po trzy ruble sześćdziesiąt kopiejek  assygnacyjnych. 


KURSWEXLOWY i PIENIĘŻNY, 


Petersburg 4 Grudnia.. 


Na Londyn . » «. « . na .3 m. pens 1044. 
— Hamburg . „ e- — 65 d.sz. bko. 
— 5 m—— 944. 
. —' 70 d; cent, 


E 35% — 15 M =—— 1114. 
Rubel srebrny . TE c AA 
Rubel złoty . »« » -« «+ . 5 


Dakat nowy +. «+ «+. 


i 00h. 
r. k-i 


Londyn -5 -Grudnia, 


Kons. 924; Rossyjsk. An a 
Z a Hi yJ | gie! 


|. Paryż 8 Grudnia, 5 procent. 106 — 80; 5 procent. 


p r ORSAY 


Hamburg 12 Grudnia. Ross. ang. 1024; —. Polsk. 


‘oblig, udá: 136. 


— 


Terxamame noszoanemca. C. Ilemepóyprz. 10-ro fexka6pn, 1834. Ifenoopt JI. F'aceokii. 


"W DRUKARNI 


-WOJENNEJ. 


